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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
z M o h i l o w a  B i a ł o r u s k i e g o , 3o S i e r p n i a .

D nia w czoroyszego o godzinie y w  w ie ­
czór uyrzeliśm y nay łask aw szeg o  Cesarza na­
szego. P rzy  w iezdzie do m iasta sp o tk a ł N ay- 
iaśnieyszego Pana I. O. X iąże Im ść J e n e ra ł 
F e ld m arsza łek  M. B. B arklay  de T olli o to­
czony licznym  orzakiem  Jen e ra łó w  i innych  
w oyskow ych; T udzież J .  W . Cyw ilny Gu­
b ernato r w  tow arzystw ie  urzędników  i oby­
w a te li . I C. M. nay p rzo d  u d a ł się do ko ­
ścio ła , u d rzw i którego p rzy w itan y m  zo sta ł 
p rzez JW  A rcybiskupa D aniiela otoczonego 
licznem  duchow ieństw em  w ubiorze pon ty - 
fikahcym  p iękną p rzem ow ą. Dzisiay N ay- 
iaśn ieyszy  Cesarz zn ay d o w ał się n a  N abo­
żeństw ie w  kościele , który iest za m iastem , 
gdzie  w oysko  c a łe  b y ło  w  porządku  w o ien - 
nym . O godzinie p ierw szey  po po łudn iu  k ie ­
dy  N . Pan p o w ró c ił do m ieszkania sw oie- 
go staw ito  się p rzed  nim duchow ieństw o tu ­
d z i e ż  U rzędnicy , obyw ate le  i w iele  p rzy b y ­
ły c h  osob iedyn ie  d la  w idzenia ob licza N ay­
łask aw szeg o  m onarchy  z ho łd am i p o w in ­

szow ania. JO X iąże Im ść B arklay de T o lli 
d a w a ł dnia tego w sp an ia ły  obiad, na  k tó ­
rym  przy sp e łn ian iu  toastów  zd row ia N ay- 
iaśnieyszego so len izanta , o d zy w a ły  się 
trąby  i w alto rn ie , a d z ia ła  a rty le ry i roz - 
nosiby tę p rzy iem n ą w iadom ość w  o k o ­
licach  m iasta  naszego. T egoż dnia w ieczo ­
rem  ta k ie  u Xięcia F e ld m arsza łk a  N ayiaś- 
nieyszy Pan ra c z y ł się zn a y d o w a ć  na ba lu  
który trw a ł p o in o  w  noc. O grom ne pokoie 
i salony um yśln ie  n a  ten  p rzedm io t w ypo- 
rządzone led w ie  m ogły  obiąć zgrom adzo­
nych. Każdy s p rzy b y ły ch  ż y c z y ł ^w idzieć 
N ay łaskaw szego  P ana swoiego, każd y  ig- 
dnostaynem  ożyw iony uczuciem , w y ra ża ł na 
tw arzy  to ukon ten tow anie , którego serce 
b y ło  p e łn e . O w ieleż  to m iast, w iele  iest 
k ra in , k tóre m iastu  naszem u zazd rośc iły  tey  , 
sczęsney ch w ili. W  dzień  ten pam iętny , w  
tę noc m iłą , n ie sam e ognie lam p  o św ieca­
ły  M olulow , serce każdego o b y w a te la  n ie- 
ro'wme lasn ieyszym  i n ierów nie gorętszym  
p ło n ę ło  ogniem .

■r A i%sz ego Nowgor oda , s5 S i e r p n i a , 
ł* ^  ^1- W ielk i X iąże M i c h a ł  P a w ł o w i c z  
o p u śc ił m iasto nasze dnia w czorayszego o
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godzinie 10 rano i udał się po trakcie ku
K a z a n i o w i .  W  w ilią odiazdu swoiego Wiel- 
ki Xiąze Imśc zasczycił bytnością swoi^ 
ba] dany przez obyw ateli tuteyszych.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W y p i s  z P r o t o k ó ł u  S e k r e t a r y i a t u S t a n u  

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

M y  z B o ź e y  Ł a s k i
ALEXANDER Iszy.

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i  
& C -  &c. &c.

Zapatrzywszy się na artyku ł 3oty Posta­
nowienia Naszego z dnia -  ^ i’ ê~0i kje:<;«ce..

19 Marca
go roku, obeymuiącego organizacyią Królew- 

,  skiego Korpusu Górniczego w  Naszem Kró 
destw ie Polskiem; chcąc oznaczyć kolory, 
króy, i osobne znaki munduru rzeczonego 
Korpusu: postanow iliśm y i stanow iem y.

A rtykuł 1. Królewski Korpus Górniczy 
m ieć będzie osobny mundur podług rysunków 
tu dołączonych, które My zatw ierdziliśmy.

A r t :  2 Osobne znaki rzeczonego munduru, 
stopniowane będą w edług klass'K rólew skie­
go Korpusu Górniczego.

A rt: 5 . Mundur t e n  i osobne znaki, ozna- 
C z a i ą  s i ę  i a k  n a s t ę p u i e :

K l a s s a  pierrvs. za.^ Mundur granotowy, na 
ieden rząd guzików zapinany; takiż kołnierz, 
z przodu na haftki spięty; łapk i i klapki nad 
kieszeniami, takież; po ły  zaw inięte i z w y­
pustką karm azynową; guziki białe  z Polskim 
orłem , dziewięć z przodu, po trzy na k lap­
kach, dw a w  stanie. Spodnie g ładkie  gra­
natow e, na powszednie dni, a b iałe  również 
g ładk ie  na dni św iąt. Boty półpalone, za­
chodzące ponad kolana. Ostrogi srebrne , na 
sprzączki zapinane. (Obacz figurę A. rysun­
ku N. 1.)

Dwie szlify, na w ierzchniey części su­
knem karięazynowem  pokryte, i srebnym 
galonem obszyte, z wyhaftowanym  u góry 
srebrnym orłem  Polskim, trzymaiącym w 
iedney szponie m łotek, a w  drugiey m o­
ty k ę , na krzyż idące. Potróyny sznurek 
srebrny obwodzić ma od dołu  część wierz- 

szlif i utrzym yw ać srebrne buliony. 
(Obacz lit: A. rysunku N. 2)

Haft na kołnierzu i łap k ach  sreb rn y , 
w yrażaiący dw a rogi obfitości, otoczone 
gałęziam i dębowemi z liściami i żołędzia­
mi. (Obacz lit; a., rysunku N . 2.) I

Prócz tego ma bydż na kołnierzu i 
łapkach  w yszyta do ko ła  obwódka srebrna 
w ząbki. (Obacz lit; A. rysunku N. 2.)

Szpada płaska z rękoiścią m etalow ą 
m ałą, ław k a  saś i gałka z m etalu żołtego 
łeicech srebrny. (Obacz fig.- A. rys: N . 1.)

Kapelusz stosowany , bez p ió ra , z sre- 
brnem i kordonkami; kokarda biała- bull­
ion u kapelusza srebrny, zapięty na guzik 
podobny iak u m unduru. (Ob. figure A  
rysu . N . 1.) e t *

K l a s s a  d r u g a .  Mundur, guziki, spo­
dnie, boty, ze wszystkiem podobne iak dla 
klassy pierwszey. (Ob. fig. B. rys. N. ,A  

Dwie szlify takie iak klassy pierwszey 
w y iąw szy , iż buliony m aią bydż drobne! 
(Ob. lit: B. rysunku N. 2.)

Kołnierz iak u munduru , klassy p ier­
w szey,, oprócz, i i  nie ma bydż obwódki 
od dołu , i ze ta ma bydż ząbkowana, iak 
na wzorze B. rysunku N. 2.

Łapki bez haftu i tylko ze srebrną haf­
towaną obwódką iak na kołnierżu.

Szpada i felcech iak wyżey. Kapelusz 
takoż podobny, lecz zamiast bulionu, m a 
bydz srebrny galon. (Obacz figurę B. ry ­
sunku N. 1.)

K l a s s a  t r z e c i a .  Mundur, guziki, spo­
dnie, bóty, iak wyżey. (Obacz fig. C. ry ­
sunku N. 1.)

Takie szliry iak klassy d ru g iey , z 
w yjątkiem , źe zamiast Orła Polskiego, 
maią tyiko bydź na nich srebrem  w yszy- 
te M łotek i Motyka na krzyż położone 
(Obacz Lit: C. rysunku Nro a.)

Na kołnierzu haft wyrażać ma tylko 
ieden rog obfitości obwiedziony gałązka­
mi dębowemi z liściami i żołędziam i.'D ol­
na tylko część kołnierza ma mieć obwód­
kę bez ząbków, lecz u końców kołnierza 
iak się spina na haftki, obwódka ma iść 
podług szerokości kołnierza, i bydż ząb­
kow aną. (Ob. fig. C. rysunku N ro 2.)

Łapki z obwódką g ładką srebrem  hafto. 
w aną, bez ząbków . — Szpada, felcech i 
kapelusz, iak powyżey.

K l a s s a  c z w a r t a .  M undur, guziki, spo­
dnie, podobne iak  trzech pierw szych klass. 
Boty w ysokie bez ostróg, okrągło obcię­
te 1 przyym uiące kształt kolana. (Ob. fig. 
D. rysunku Nro 1.)

Dwie kontrepołety z karm azynowego 
sukna, obszyte srebrnym galonem z w y- 
haftowanemi srebrem  na krzyż M łotkiem 
i Motyką, i obwiedzione u dołu potróynym
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Dan i  n * P 0,/ Cy1 k ró le s tw a  Polskiego?
W P e t e r s b u r g  dnia A  Lipca X j .

(podpisano) A L E X A N D E R  
n  o Przez ,C esarza i Króla.
(L .S .) M inister Sekretąrz Stanu 

(podp isano) Ig-. S o b o l e w s k i .  *
M inistry . S n o  z orygmałem:M inister Sekretarz s tanu

R adca  CcP g °u n o  z O ry g in a łem :
R adca Sekretarz Stanu, Jen e ra ł-B ry g ad y

(podpisano) Ko s  s eę  k i .  

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

*ame?eJo ii,kf;x>feIcech 1 szako’ r°'wnieź tettfb . flg. 4 H> rysunku Nro t )

W edług doriefceó s ^ K S i ‘ r p n ia ‘

posiłki, i d a lsza  onm i!  ° trzYmał  b a c z n e  
przy nim. P°myslnosc zapewna będzie

naLw ysptms e h1 tW “ S” * P° bytU .swoieg°przed Nanrrl' ny 3 kip ca stawiony był przed Napoleonem. Bonaparte w  cale niema 
nuny chorego, owszem wyglada „ 1 1 ®  
zdrowszym. Przez długi clas r n l  r G 
Lordem, i tak nagle zadaw ał ozmawia*.* 
iedno po drugiem, i i  Lord ni  zaPytania 
wszystkie odpowiedzieć Ki m u  n a
w iadał mu o przvrjwn'* ,, t y  Lor<f opo- 
stwo i ego nieuczvn!> » ?  kt° rey posel- 
Bonaparte zawsze L  i ° zł danycb skutków, 
charakteru p o w i e j  A T j I ?  < W ° dW  
lityka wymagała w™  ’.’r dyby moia po- 
stwo, roskazałbym Z ™ 0 Chin P°sel- 
aby bez iadnego zasta len,a P?̂ fuomocnikowi nego zastanowienia się całow ał
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nogi Cesarza, ieśliby tylko b y ł tey preten- 
syi, a zw łascza gdyby to m iało posłużyć 
do pomyślności zamiarów m oich.c< Bonapar­
te dotąd iescze m a wielkie zaufanie w  osobie 
Xięcia Regenta, p isa ł naw et przez Lorda 
Amhersta list w  w yrazach pełnych  usza­
now ania. Teraz ma pozwolenie spacerowania 
po ca łey  w yspie czy piechotą czy konno iak 
śię mu podoba, nieinaczey iednakźe iak w 
tow arzystw ie oficera Angielskiego, na co nie- 
chce się zgodzić; i d la tey przyczyny często 
przenosi samotną przechadzkę w  naznaczo­
nym  na ten przedm iot obwodzie na 12 mil 
Angielskich rozległym ; lecz i tu ma nieprzy- 
iem ność spotykania na każdym kroku Ofi­
cerów i straży Angielskiey, które zawsze 
mu należne oddaią honory.

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
O k l a s z t o r z e  A l e x a n d r a  N e w s k i e g o  s P a n a  

Sw i n i n .
(Ciąg dalszy).

W  roku iyaS, kiedy kościo ł katedralny 
New ski b y ł skończony, P i o t r  I przedsię­
w z ią ł przenieść tam Relikwiie tego święte­
go (A l e x a n d r a  N e w s k i e g o ) złożone dotąd 
w  klasztorze R o ź e s  t w e n s k i m  w mieście 
W ł o d z i m i e r z u .  Życzeniem lego by ło  także 
aby to przeniesienie uśw ięciło epokę zaw ar­
cia pamiętnego pokoiu Neustadskiego z Szwe- 
cyią? który nastąp ił w  rok potem, to iest 
roku 1724. Te św ięte zw łoki prowadzone 
by ły  przez w iele osob znakomitych tak 
świeckich iak  duchownych, umyślnie na ten 
przedm iot w ysłanych  z stolicy lądem  aż do 
No w h o r o d a ,  gdzie umiesczone zostały na 
w spaniałym  statku umyślnie na to sporzą­
dzonym . Cesarz na czele licznego orszaku 
w yszed ł na spotkanie tych św iętych ostat­
ków . aż ku w ysciu Iżory, i przeniósłszy ie 
sw oią w łasną  ręką na sw oią galerę, roska- 
za ł oficerom wyśszym  robić w iosłam i, a 
sam k ie ro w ał sterem . Takim sposobem 
przy ciągłych odgłosach dział i okrzykach 
niezliczonego ludu zbiegaiącego się po obu 
stron rzeki, prowadzono te relikw ie aż do 
klasztoru Newskiego, gdzie p i e r w i a s t k o w a  
S z a l u p a  (a) maiąc na sobie banderę Cesar-
(a) Tak się nazyw a pierw szy statek zbudo­

w any w Rossyi.

ską spotkała ten ca ły  pobożny orszak, to­
w arzyszyły iey uszykowane pu łk i' gw ardyi 
oraz duchow ieństw o w  ubiorach pontyfikal- 
nych. Cesarz wspólnie s pierw szym i urzęd­
nikami dworu i woyska przy odgłosie dział 
dzwonów i rozlicznych m uzyk w zią ł na 
barki swoie św ięty c ięża r, przeniósł ze 
statku do kościo ła i sam go z ło ży ł w prze- 
znaczonem mieyscu. C esarzow a, W ielkie 
Xiężne, Xięźne Mekleinburgska i Kurland- 
ska, oraz liczny orszak dam dworu w  stroiu 
galow ym , p rzy łączy ły  się do tego religiyne- 
go zebrania na dziedzińcu klasztornym .

W  roku i y 5 s  Cesarzowa E l ż b i e t a  ozdo­
b iła  te święte zw łoki W ielkiego Xiąźęcia 
podstaw ą i baldakinem  z pierwszego śrebra, 
które kopalnie w  górach Koliwańskich od­
kryte przyniosły. Ofiara praw dziw ie chrze- 
ściiańska i godna Monarchini, poświęcać pier­
w iastki bogactw  ziemskich, rozdaw cy wszel­
kiego dobra. Z obu stron podstaw y iest rzeź­
ba w ypuk ła , doskonale w ypracow ana, w y- 
staw uiąca znakomitsze czyny AlexandraNew- 
skiego z nadpisem w  wierszach rossyyskich 
przez Łomonosowa:

Xiąźęcia, co b y ł bitny, m ądry, bogoboyny, 
Spoczywaią tu zw łok i, lecz duch nieśm ier­

telny
Patrzy s przybytku Niebios, s krainy spokoy-

ney
Na brzegi g d z ie  b i ł  wrogów oręż ieg o  dzielny 
G dzie  Piotrowi, co w y n ió s ł tego miasta ściany 
Pom agał w wielkich dziełach , niebędąc w i­

dziany
Córa iego zasiadłszy na naddziadów tronie, 
O dkryła p ierw sze śrebro w  ziem oyczy-

stych łon ie .
N ieskarby z niego leie, ani trony dumne 
Lecz Świętemu zwycięzcy tę w y la ła  trumnę.

3,6oo funtów śrebra czystego upotrzebio- 
no do wylania tego w spaniałego pom nika 
razem s kolumnami ku w schodowi, arm aturą 
woienną, lichtarzam i i chorągw iam i. W  cza­
sie w ie lk ich  uroczystości oświeca się ca ła  
podstaw a czyli raczey pom nik zam ykaiący 
w sobie trumnę, przez lam pę zło tą , którą Ce­
sarzowa K a t a r z y n a  II  przyniosła w  ofierze 
roku 1791. G ałka wisząca pod lam pą ozdo­
biona iest wielkiemi wschodniem i perłam i 
i dyiamentami rzadkiey wielkości.

(D a l  s z y  c i ą g  p o Z n i c y ) ,

w  P e t e r z b u r g u  

w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSKIEY MŚCI.


